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Zwycięski pochód Turków^
(Tel. wl. „Nowej Reformy’’.)

Wiedeń, 15 maja.
Pisma dzisiejsze donoszą z Bukaresztu:
Urzędowa petersburska Agenicya t-elegrafłcz- 

aa przyznaje w  s wojem ostalni-em sprwwozda- 
,iiu wojennom, żo Turcy posuwają się zwycię­
sko na Kauaazie.

Na wschód od AskaLinu wrzały gwałtowne 
walki, podczas których Turcy otoczyli oddzami 
rosyjski. ■ Osaczeni Rosyanio bronili faię roz­
paczliwie, aie tylko maia ich część zdołaia się 
przebić.

Także w kierunku Ercingianu podjęli Turcy 
oaenzywę. y

Z rczmyśfóń pokojowych.
(Tel. wk „Nowej Reformy’’.)

Wiedeń, 15 maja.
»Moi'gea]« (łoaosi i  Budapesztu:
Jak stwierdza '»Az Est« w  tetegaafiiCŁiiej ko- 

respondencyi, i»SecolO'« w  artykule wistępnym 
p. t. (»Głosy pokojowe* podnosi najpierw, że 
do uchwały ziramerwaldzkiej przyłączyły. się 
wszystkie kajt&iickie i socjalistyczne pariye.

Bonkbardowanje Reirns.
Hammirg, 15 maja.

»Hamh. Freiridenhlattc don!osi z  Bazylei: 
>Bas]er Nachrichten* donoszą, żo we ozwaatek 
ubiegły Niemcy podjęli ostrzeliwanie Teims z 
ciężkich dział. Skutki tego bombardowania 
miały być strasizne.

Stan oblężenia w Koryncie.
Lugano, 15 maja. 

Dzienniki włoskie donoszą, iż rząd gT&cki o- 
głooił w  Koryncie i w caiym obwodzie koiyn- 
ckim wojskowy etan oHężema.

W u un ssa mutzu.
[̂ Tel. c. k. Biura keresp.)

Wiedeń, 15 maja.
Wi miesiącu kwietniu b. r. wskutek działalno­

ści niemieckich i austryacko-węgiersłdeh łodzi 
podwodnych, oraz wskutek min zatonęło 96 
nieprzyjacielskich okrętów hand‘owych, poje 
mności ogółem 225.000 tonn.

Stoipedowanlc angielskiego okrętu,
Londyn, 15 maja. 

,.Lloyd“  donosi, że aingieLski1 parowiec „Ere- 
tria“ zatonął. —  B. Reutera podaje doniesienie 

Następnie powiada »Secok>«: Gdjdjj^ było moż- admiralicyi, że w  odległości 50 mii na zaiehód 
hwem bez dalszego rozlewu kiwi, b&z zwjrcię'Ł- ^d Quessant ntemiecka łódź podwodna storpe- 
ców i  zwyciężonych przywrócić poprzedni ^  1 \ aflS eisl żaglowiec „Calgat»<{. 12 ludzi

z załogi uratowało się, dwóch łodzi z  13 ludźmi

mizm w  Kwesty i aFiu wtzacyi jest nieoezpie- 
cznym błędem. ; ■ 1 •

»Daily Maik oświadcza, iż niebezpieezoń 
stwo znajduje się przed arzziamn ^

Ansrdiittycziu! knouamo u  Londynie.
.Zurych, 15 maja.

*Temps« donosi:
Policya w  Lcaayni 3 wpadła na trop knowań 

anarchistycznych. Po licznych rew izya# do­
mowych uwięziła dużo osób. W  związku z tą 
sprawą znajdują się niektórzy dziennikarze an­
gielscy. ’ ’

Z Koła polskiego.
(łe l. wf. „No w ej Reformy ’-)

Wieaeń- lo  maja.
W  konfereucyach z  rządem prócz prezydyum 

Koła polsldego wezmą udział także posłowie, 
dr D /co, dr Strsłowicz, dir Gross, dr Lówenstein, 
d: CzayKowski, Długosz, hr. /lasoeki i Staro­
wieyski, a jauo doradcy prof. NowaJŁ 1  Dolań- 
ski. ..

stan rzeczy, w taKim razie możimby mówić o 
pokoju.

t r ‘

Orecya a kcahcya.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Ateny, 16 maja.
Jak dzienniki donoszą, zawiadomili greccy 

posłowie z Paryża i Londynu swój rząd, żo 
rządy państw sprzymierzonych nie ząuają już
więcej .jMyswolenia na transport Serbów przez partanient państwowy musiał by go uważać za

brak. Podolicer opowiada, że żaglowiec na sy­
gnał zatrzymania się, dany przez łódź, skręcił.

„Cimric“ .
Londyn, 15 miaja.

„Mo dug l-ost" donosi z  Wa izyngtomt 10 
maja: Departament państwowy zarządził in-zę- 
dow.i śledztwo ' co do zatonięcia , Cmniica“ , 
g’dv ż ma wątpliwości cicr do. charaiktieiru tego 
statku. Jeżeli ,,Cimiric“ był zarekwirowany 
t-Tzcz admhałicyę do przo-wozeiniia atm-unicyi lub 
dla posług transportoiwyc.il, w tamm razie de-

ureeyę.

F3łożen!e na Kaukazie.
Eeriin, 15 maja.

/.Bcrł. Tageblatt* donosi z Amsterdamu: Pe­
tem buraki korespondent »Tiimosów« donosii o 
sytuacyi na Kaukazie:; W  ee,ni.rum i na prawem 
.jknzydle ustała wszelka akcya. panuje tam zu­
pełny spokój. Wojska rosyjskie lewego skrzy­
dła natomiast oporują przeciw D i a r b e k i  r o- 
w i, ale operacye te są ogromnie utrudnione, 
gdyż Turcy otrzymali znaczne posiłki. Armia 
turecKa zaopatrzona, jest obficie w ciężką ar- 
tyieryę, w automobile i samoloty. I .

M ii  peluis Isilikti w M ie j.
Berlin, 15 maja.

Wedle doniesieaiia & Nowego Wremienii«, mię­
dzy wojskami angiełikierrii, sko n c entr o w ,1.11 orni Na, froncie kaukaskim nieznaczna walka o^niio- 
nad za teką Perską, a powstańcami perskina wa na kilku odcinkach.
toczą się krwawe walki. Anglicy ©szańcowali j Z innych frontów nic nadeszły żadne spra- 
3 ię w Biszirze, gd^ie ch Persowńe oblęgają. Iwozdania o większeni znaczeniu. r ,

m m m mm m  ■ i b m i

okręt wuj-umy, klóry można. torpedować bez 
ostrzegania.

Angielski minister lotnictw?.
Berlin, 15 maja.

»Berliner Lolkal-Auzeigcr* donosi z Rotter­
damu:

Jak zajrownia >>Nioawe Rotte-damsche Oo.u- 
ra.nt* w  telegramie *  Londynu, ministrem acro- 
nautyki w Anglii ma zostać według powszech­
nego [rnieniaima lord C u r z o n .  Omawia tę 
kombinacyę »Dai!y Mail* w  artykule wstęp­
nym p. t. ^Fałszywy człowiek! Co lo«rd U nr ze a 
mnże wiedzieć o- aeronuutyce?* -----

Y i m s i s A l k a ł  t s r e c k i .
(Tel. c. k. Biura koresp.) w a

Konstantynopol, 15 maja.
(Ag. tel. Milli). 7< głównej kwatery doneszą:

0 Persję.
Genewa, 15 maja. 

Dzienniki paryskie donoszą, iż celem w izy­
ty członków Dumy rosyjskiej w Londynie jest 
sprawa zawarcia nowego układu w sprawie po­
działu Persyi. Amglia chce mieć rewność, iż za­
toka Perska będzie jej przyzaiana. t Tldad ten 
rzekomo został już zawarty. w-*-

Sprawa Swchomlinowa.
(Tel. wł. „Nowej Reformy” .)

Wiedeń, 15 maja. 
*Sonn- und Montags-Zcitung« donosi z Hagi: 
OJ chwili uwięziónia Suciiomlinowa codzien­

nie odbywają Się dalsze aresztowania w  zwją^- 
ku z tą sprawą zarówno w Petersburgu, jak w  
innych miastach. *;-■

Były prezydent gabinetu K  o k o w  o e w  ma 
być w procesie Sucnomlinowa przesłuchany ja­
ko świadek, o czem donosi ;»Ulro Rossji«.

W  Petersbu-gu panuje wprost marchia.

h f f lW M  IB S lU  IM jE ffiSO .
ę. J i c. K. kłun ) top.J 'S-

r '*^-Jeaux, 15 maja. 
(Agencya Eavasa). C zarnogórski prezydent 

ministrów Andrzej R a d o w i  cz  oraz inni no­
w i ministrowie czarnogórscy zostali przez kró­
la zaprzysiężeni, poezem objęli urzędowanie. 
Tekę ministra wojny/którą generał Gojnicz od- 
nucii, objął generał Milo M a l a n o w i e  z.

Pcdróż Asquitha do Dublina. ;
Berlin, 15 maja.

»Berliner Lolcal-Anzerger* donosi z Ługanio 
poci datą 13 bm.: .

»Coniere della Sera* i »Se-colo* w telegra­
mach z Londynu zaznaczają, że podróż A  s q u i- 
t h a  do Dublina jest oznaką pogorszenia się 
sytuacyi w  Irlandyi. »Secolo« donośi, że na- 
cyonaa/ci w Irlandyi posiadają 200.G0O kara­
binów z obfitą amuiilcyą, tudzież mnóstwo re- 
a uwerów. Sprawa rozbrojenia ludności lirlanuz- 
kiej jest bardzo trudną. Naeyonaliści możeby 
się zgodzie na rozbrojenie, goyby je przepro­
wadzono także wśród protestanckich uni'0-ni- 
stów Ułsteru. Chudzi teraz o porozumienie po- 
mię Jzy nacyonalistami irlandzkimi a unioniśta,- 
mi Ułsteru.

Jak dunosi «Oorriere della Sera«, prezydent 
gahmetu angielskieg-c Asąuńh podjął podróż 

1 I ima, ażeby doprowadzić do porozumie­
nia w ten sposób, że unioniści zgouzą się a 
komerule, zaś nacymaiiści na powuzechnr służ­
bę wojskową. Ale jest rzeczą wątpliwą, czy 
plan Ająuitha powiedzie się.

Drugą kwestyą jest reorganizacya rządu w  
‘landyi. Jeżeli porozumienie pomiędzy unioni- 

»tami ą nacyomalistami nie dojdzie do skutku, 
w  'takim razie Aąsuith prawdopodobnie sani 
stanie i vnwza na czele rządu irlandzkiego. 
Obecnie generał M a x w e 11 jest samowładnym 
panem w Irlandyi,

Brak żywności w Anglii.
.. Amsterdam, 15 maja.

■Wszystkie dzienim-ki augiekkie, które przy­
były tu z dwudniowem ooóźnuuu-tm zawieram 
ostrzeżenie z powodu coraz sil, ;j występują­
cego niebezpieczeństwa nędzy głc Iowej.

»T im es« oświadcza, iż nadszedł^ najwyższy 
czas, by naród angielski przebudził się. Opty-

Kraków, lo  maja.

Zasiłki dla uchodźców krakowskich. W  biurze 
ewakuacyjnem magistratu przy placu W W . ńwię- 

{10 1 na parterze zalegają następujące
n: :ine przez odnośne władze poświadczenia na
po or 4-tygodruowego zasiłku uchodźczego: Au- 
sz on Jan, Baraban Józefa, Bajwski Andrzej, 
Chudzio l lagia, Dobrzeński Franciszek, Gurna 
Maiya, Kapuścińska Marya,, Kawecka Marya, Ka­
czorowski Jan, Kościcinik Marya, Klasek Franci­
szek, Klosek Piotr, Klimczyk Katarzyna, Kobak 
Sterania, Misiaczek liebna, Nowak ‘ Katarzyna, 
Pasternak Anastazya, . Sychowski Michał, Satmk 
Joz- f̂ Schnitek W mcenty, Warmuska Katarzyna, 
Wołoch Anna, Zając Teresa. ; ■-

Wymienione osobj winny w bwoim własnym in- 
leresio zgłosić się bezzwłocznie we wspomnianem 
biurze, gdzie za wylegitymowaniem się odbiorą 
wydane poświadczenia. ■

Z uAwersytetu Jagiellońskiego. Na letnie po-i- 
lńjzi ogłoszono w uiiiiy ersytewie krakoiy/Skim mię-
cizv innomi ina,stępujące wyjefa/ay: .

Wydiział t.uóiogbuiany „Psych-nlugia", —  loKtor 
ks. dr K. M i c h a 1 s k i; „llistorju kiośośoła ora w 
XVIII", — 'ks. prof. F i j a ł e k; „Ohrześcijauskip 
nauki s>połec.zue — fes; prof. da Z i mmi e r mann;  
„Idee spoleciane w XVIII i XłX wieku" — ks. prof. 
wt Z 1 mmo r ma nn .

Wydział prawa i ajministracyi: prof, dr K r z y -  
mus k i :  „Hbtuiya fiLmaufii prawa". Doc dir F e- 
r e t i a t k o w i c  jz : „EncyJdcpedya raauk polity­
cznych". Prof. dr E s t r e i c h e r :  „Hustorya pra­
wa .memheckiiągio". Prof. dr K . u t i n e b a :  „Sejm 
i sejmiki w  Po,lace". Prot. dr l i ł a n o w s k i  
„Prawo kościelne"; prof. dr Zo ł i l ;  „Austryackie 
prą,wio cywailne"; prof. dr J a w o r s k i :  „Aiwtrya- 
ckie praw.o hipoteoijie"; prof. dr F i e r i c h  : ,J’io- 
s/tępowanie sądowo cywilne"; prof. dr Jaw  o r ­
s k i :  „Gmiina na zfcuniajch poblaich"; prof. dr 
Ktiz y i  an o w s k i : „bauka skarbowoaci"; dioc. 
■dr S t r a s s b u r g e r :  „Rozwój myśli Okoomańoz,- 
nej w Polsce".

Wydział tnozoikdziny: prof- dr R u b c i z y u s k i :  
„Etykia"; prof. dr G a r b o  ws k i :  „Kant" (część 
II); iprof. dr Heima-i ch:  „Teorya .poizmaniŁa"; doc. 
dr S a w i c k i :  „Geografia ziem polskich"; yrof. 
dir Kirizy ż a m o w s k i : „Historya Polski w po 
dziarach"; prof. dr S o b i e s k i ;  „Wiek X IX 1; 
prof. dr Bu j a k ^.Osadnictwo"; doc. do- K o 1 arn­
ik o w s k i : „Poezątki, orgamizacya i irola- kozar-zy- 
'TfUy w Riz-ocizyiniosp, do śmierci Sahajdacziicgu1'; 
doc. dr II ał e cki :  „Dzieje tfińii polslkio-htewaldej"; 
prof. dir S m o 1 k a: „Dzieje Rusi w iziarysie" (azęść 
II); prof. dr M y ,c i c l sk i :  „Dzieje itnaiiarstwa w 
) ’oii3ce“ ; pro-f. dr K o p e r a :  „Hsatorya sztuki w 
Polsce". '

Prof. dr K. M o r a w s k i :  „Rzyunscy rłegicy za 
ozaeów Augusta"; prot. dr C h i-|z a n ow s k i: 
„Wieazcraa pocizya polaka XIX wieku iczęść II); 
prof. dr W i i n d a k i e w i c z :  „Literatura połtka 
XVI wieku"; prof. dr S t r o ń  ski :  „Przejście ła- 
iciny w języki romańskie".

l i  of. d|r R a c i b o r s k i :  „Botanika sys tematy- 
■cana"; prof. dr G od 1 e w s k i  (sen.): „Chemia nol-

Nadzwyc^ajne walne zebranie krak. Kuła Ligi 
kobiet odbijJ®ie się w sobotę, J®ma 20 bu. dla wy­
boru 8 delegatek ma- Zjaod Kół Ligi o gedz. 4 po 
pOiiiuidińu w  lokalu wLanjai (Gołębia 20).

Wykład o Wołyniu. Staraniem Instytutu ekono­
micznego N. K. N. odbędzie się w piątek, Ania 19 
b. m., -« sali Kopernika na uniwersytecie Jagiel­

ińskim wykiaa rotmistrza dra Aleksandra 
S c h n e i d r a  de Sóvar na temat. »Stosunki spo- 
■-czno-gospodarcze na Wołyniu*.

Rotm.strz tf.- Schneider, który obecnie został 
zamianowany kierownikiem Zarządu obrotu to­
warowego w Belgradzie, przebywał dłuższy czas 
z tytułu swego poprzedniego urzędu na Woły- 
niu, gdzie zapoznał się bl;'żej z miejscowymi sto­
sunkami społeczno-uarodowymi i gospodarczym.. 
Dr Schneider przygotowuje większą pracę w tym 
przedmiocie, wykład jego, który przyjęto w Buda 
peszicie i Wiednia bardzo praychylinie, da sposo­
bność i naszej publiczności zapoznać się z bezpo- 
średmemi obserwaćyami, poczynionemi p’-zez rot­
mistrza Schneidra na Wołyniu. : Wykład będzie 
tem bardziej interesujący, iż ilustrowany szere­
giem ODrazów świetlnych; wygłoai go porucznik 
Leon Prus - K n i a z i o ł u c k i ,  „ajęty równie: w 
Zarządzie obrotu towarowego. ■ •■

Czysty dochód przeznaczony jest na cele kur­
sów naukowych dla superarbitrowanych żołnierzy 
polskich.

Operetka w teatrze ludowym. We czwartek, dnia
16 b. m. przypomni się publiczności krakowskiej 1 A

rycznych posad nauczycielskich 'W galicyjskich 
szkoiach średnich z ruskim językiem wykładowym.

Kandydaci ubiegający się o nadanie tych po­
sad mąją przedłożyć Radzie szkolnej krajowej naj­
później do dnia 15 czerwca 1916 podania, w któ- 
iyeh wełno wymienić także życzenia co do rniej- 
sc służbowego. Kandydaci pełniący obecnie shi- 
z ę wojskową megą agłosić się w formie naj- 
prosaszej (ewentualnie tairże kartką p-dową) *  oo- 
lPadnem Po łamem nazwiska, obecnego miejsca 
służbowego w zawodzie nauca^abkua i grany 
egzaminacyjnej. 1

Wyrok. Jak donos-i „Gazeta Lwówka", j . in 
W o j t o w i c z ,  rodem z Sambora, lat 24, został na 
podslaw.e wyroku sądu wojskowego za zbrodnię 
dezereyi skazany na karę śmierci przez rozstaja® 
lanie. Wyrok wykonano, a sąd krajowy karny we 
Lwowie zarządził konfiskatę wszelkiego jego ru­
chomego i nieruchomego majątku. '  -

Z Królestwa Polskiej.
Z Warszawy, (mtuiguracya ,-Macierzyc. —  Z a- 

prowizacyi. — Wicika Warszawa. — Odznaki 
studenckie).

Zarząd - *Macierzy szkolnej* rozpoczął działal­
ność swoją uroczystem nabożeństwem, które od­
prawił w katedrze ks arcybiskup K a r n o w s k i  
Obecni byli prawie wszyscy członkowie dawnego 
zarządu rozwiązanej ^Macierzy*, oraz liczne s i-

u.nioza
gólna,"

prof. dr G o d 1 e w s k i (iun.)-; „Biologia o- 
'Cizęść I; prof. dr. D z i e w o ń s k i :  „Che­

mia oigninioziia"; prof. dr S z a j n i e  cha:  .Geo­
logia ogólna, azęść II; prof. da S i e d l e,elki: ” zao- 
loig-iia 'Ogólna i systeimatycana".

W Banku krajowym i jogo filii krakowskiej 
aubskryboiwiaino do dnia 13 ram,ja 1916 na IV  po­
życzkę w-cjcuMią okrągło UuOO.OOO, w ozeim suihs- 
krypiya Banku na rachunek własny i jV̂ ,-0 perao- 
■nahi wynuosi K  1,0U0.000. Bank krajowy lawaada- 
mia, że zgłoszenia na suibskiT.pcyę i y  /pożyczki 
wiojennej przyjmować będzie i po 15 maja hr.

Nieporządki na pocztach. Z wielu ©trom s®erzą 
się częste skargi na miaporząiki ipr-zy wy-syłaniu 
i' duręcrzamlu pacizek i przesyłek ,na pocztach ga­
licyjskich. Często adresaci otrzymują paczk 
mmmejsRujiną zawartością, adefektiotwane i otwarte. 
Publiczność we własnym interasdie (powinna ta'kie 
przesyłki odważać i o każdym brafcu aaiwiarlmmić 
władze pomztiowe, któro winny zarządzić baczniej­
szą kontinolę nad rucham przesyłkowym Nadmio- 
niaimy, że śkargi .publiczność: szerzą się coraz uzę- 
śuiej.

Również bardzo ozęsto żalą się proiuunoratiorzy 
;na .prowńincyi na niertigiulame dioiroozanie pism, 
wysyłanych im ooddonnic przez ekspedycye.

bardzo miła 4-aktowa operotloa z muzyką Her- 
vego —  „Niitouche". Próciz p. Jad.ntgi Gzecho- 
wskiej biorą udział w przedstawieniu pp. S. Kol- 
man, K. Gajewska, S. Olańsika, St. Poleński H 
Muller, Z. Biesiadeck1, E Minowicz, W. Bienin, St. 
Grolicki i w. in.

Kąpiel w Wiólt. W  dniaoh najbliższych odbędzie 
się komisya magistracka, która z/bada koryto Wi­
sły oelam urządzenia kąpiMi w czacie zbliżającego 
się lata,.

Zabójstwo przy ulicy Miodowej, Policya krakow­
ska (jest już pcuiobno na i,ropie siprawców zabój­
stwa przy ulicy Miodowej; jak ńonieśliśiny, 'Miaaą 
tego zabójstwa padł w nocy z .soboty ina inmiŁu&lę 
rbbotnik Jan Bizoń z Dąbia, a -sprawcy gdzieś zni­
kli.

Zniżka cer za merogaoiznę. W otjraronieii dwooh 
tygodniach spadły znaczmie ceuy za nienogaciznę

Sekcya żywnościowa poleca w komunikacie po­
siadane przez nią znaczniejsze zapasy mąki karto­
flanej, pewną ilość wysortowanycli serów holen­
derskich, oraz otrzymane świeżo transporty ryb 
suszonych i solonych, zaznaczając n. p., że mąka 
kartoriana »może oddawać znaczne usługi w go 
spodarstwje domowem wobec braku mąki pszen­
nej*, oraz, że ryby zastąpić będą mogły ftiuszcz 
i mięso*, których jest brak obecnie. Wczoraj 
otwarto jatkę miejską z napisem: »Freibank«, w 
sali targowej. Mięso w niej pochodzi z gatunku 
wołów t. zw. »wyehudzonych*. Cena wynosi od 
70 —90 fen. za funt. Jeana osooa może otrzymać 
najwyżej 4 funty.

Komisya, wyłoniona do pi.yjęcia przedmieść, 
p 'o przyjęciu ” przpz mec. ' H i g e r s b e r g e r a  
mandatu przewodniczącego, zorganizuje się i nie­
zwłocznie potem przystąpi do czynności, związa-

■oraniacn ąpmuy “  ^  nych z przyłączeniem przedmieść do Warszawv
na targowicy 'kraiko-wtaku j. Pitzed dwrama tygodmo- . . . .  . . . . .  X

, , r J o a i- ... im  fetowarzyszema miodziezy uniwersyteckiej wnromii rajBrogaccizma spadła 'w cenie -o 30 I\ na 100 kg! . . .  J ^  J i11
bitej, wagi, zaś w zeazłyim tygodniu dalsza zniżka
aa tęsa.mą ilość wymosiła 20 kor,om. Mimo Hej znatcz- 
nej aniżki eony mięsa, wi ^praowego w sklepach 
irzeźmackich poiz<c«taiy -tesamie .puhiiozuoeć ,piac« dia- 
ileij eony, usUiJoino w taryfio maAsjUiialnoj.

Gony -mołów spaiity ba/rdzo mozjiaioz. .i„, cai._, | 
•eieiląt pazegtciły iniezmieniione, kcowy i jałówkl by­
ły dmotot o 6— 12 K na 100 kg żywej wagi.

wadziły dla swoich członków odznaki zewnętrzne 
w postaci czapek i szarf. Odznaki wolno nosić 
tylko członkom korporacyj, a mianowicie Stowa­
rzyszenia ->Sarmacyi« i Kołom: prawników, me-
dyków, przyrodników i filozofów. Korporacyo i 
noszą czapki z białeg-o sukna, fasonu rogatywek- 
maciejówek; oprócz tego prawnicy przy daszkaJ.u 
czapek mają sznurki złote, medycy srebrne; pra­
wnicy mają szarfy barwy b. Szkoły Głównej, to 
jest wstążkę zieloną z paskiem złotoym, medycy 
wstążkę czerwoną z czarnym, filozofowie czerwo-

. . . . . . .  na z branżowym i z paskiem złotym, i przyrodni-
„Trzeciomajowe" przedstawienie teatrrG we, r0 z paskieirl s curn

Lwowie Ku u,czczemu 125-roczmcy Kar^ducyi ( No ^ 6ł w Warę^  <Tak donoszą pibma
3-ge Maja odbyło się w sabooę w teatrze imejskun waToZa^ skif. w niedziel łudniu (J, , ,a
staramem lwowskiej del^acyi N. K. N. nrocaywte we War.jZav ic uróozystość poświęcenia placu pod 
przedstawienie na dochod fu.iduazu wdaw i sierot ________   .    „ ___________  , x .

Z  k t a l u .

po legionistach pousMch. Uroczystość zagaił prze­
mówieniem prof. di Bronisław D e m b i ń s k i .  — 
Drugi punJU programu wypełniło przedstawienie 
..Warszawianki' Wyspiańskiego z p. Oicmielińskim 
i p. Siamaszkową w głównych rolach: Chłopiokie- 
go i Maryi. Na zakończenie dano cykl żywycti o- 
brazów p. t. „Insurefccya Kościuszkowska a doba 
dzisiejsza". Obrazy oryginalnego i szczęśliwego po­
mysłu K. Tetmajera zainscenizował prof. St. Ba- 
towski. Publiczność przyjęła je żywymi oklaskami 
uznania, W  ciągu całego iwitczoru panował uro­
czysty pa/tryotyczny nasarój.

Wiosenna wystawa ;,Sztuki Polskiej" we Lw c 
wie, utwaircie wystawy w „Pałacu sztuki" na pla­
cu po/wystawowym nastąpiło wczoraj w  niedzielę 
przed południem. Wystawa buazi szczególne zain­
teresowanie celem swoim i doborem dzieł. Pobie­
żne nawet przejrzenie -nacroana-izonej na, niej sztu­
ki produkcyi malarskiej i rzeźbiarskiej — pozwala 
stwiierdzić, że wystawa przedstawia się niezwykłe 
zasobnie pod względem ilościcrwym, jakościowo 
zaś obfituje w rzeczy wielidej wartości artysty­
cznej.

Na pierwszy plan wysuwają się płótna Jarockie­
go — pejzaże i postacie góralskie. Obok niego naj­
liczniej obesłali wystawę Kwiatkowski, Rubc-zak 

Kryciński. Również Harasimowicz i Rybkowski 
dali wartościowe prace. Z a,t,ystów rzadko we 
Lwowie widywanyc h przysłał Wlas+imil Hofman 
parę obrazów, wzbudzających zainteresowanie pod. 
względem treści.

W dziale rzeźby króluj© p. Kurszyński W  sali 
wstępnej rozstawione są jego śmiałe rzeźby, wśród 
których pierwsze miejsce zajmuje grupa legio­
nowa.

Dochód wystawy przeznaczony jest na cele o- 
pioki nad wdowami i sierotami po legionistach pol- 
rkich i kraj. Iow . Czerwonego Krzyża. ;

Durskie mięso we Lwowie. Wobec drożyzny mię­
sa świeżego, lwowski miejski zakład aprowizacyj- 
ny wprowadził od poniedziałku na targach sprze­
daż mięsa duńskiego solonego, którego sprowa­
dzono na próbę jeden wagon. Mięso duńskie nie- 
muczone sprzedawane będzie po 3 K 60 h. Mięso 
to rromoczoiie należy przez dwa dni utrzymać w 
wodzie, którą trzeba cztgsto zmie-n.ać, a^o  odłamu 
jej i oblaniu zimną wodą można je sporządzać .na­
dobnie, jak mięso świeże. Rosołu z mięsa dat skie- 
go sporządzać nie można.

W olne posaay nauczycielskie w  szkołach śre­
dnich. Jak don o ii .„Gazeta Lwowska", minister­
stwo wy znań i oświat;’- reskryptem z dnia 28 
kwietnia 1916 upoważniło Radę szkolną krajową 
do obsadzenia na razie 31 prowizorycznych posad 
nauczycielskich w galicyjskich szkołach średnich 
z Dolakim językiem wykładowym oraz 7 prowiżo-

budowę nowego kościoła na Powiślu przy ul. Ła­
zienkowskiej i 4. Ceremonii pośw:ęcenia dokor.ał 
ks. prałat J e ł o w i c k i, w asystencyi duchowień 
stwa parafii miejscowej Świątynia stanie pod we­
zwaniem N. M. P. Częstochowskiej i bł. Ładysława 
patrona Warszawy.
1 Gen.-gubemator Kuk do ludności Królestwa. 

Geiiłoral-guDematior Karni K u k  wyoal do ludności 
iziem Królestwa Polakdago, oloupowanyioh pnzez ar­
mię auotryaicką, następującą odezwę

„Do łudnośai gen,-gnib©nna'tOrstwa .wojaka w eg,o 
Na eftźkaz Najwyższy Jego ceu. i król. Apostolskiej 
Mości, meigo Na.jmiło&ciwazago Pana, obejmuję u- 
liząd gonerafrgubernatora wojskowego na austro- 
węgiersldm ońszanze idkupowanym w Polsce. Na 
tam stanowisku witam jalk najgoręcej ludność po- • 
y/jiewziOinTgo mi kraju.

Zasady sprawiedliwości i życiziłiiweśer, któremi 
nuij znakomity popraednlk przy 'srpraiwiowanki rzą­
dów tego kraju się kiorowal, będą mi również słu­
żyły iza w,skaźn,ik. Od ’A as natomiast oczekuję, że 
nie.n-agaprami zachoiwitiniem się ułatwicie mi życz- 
łiiw« i ipirzyjaizm-e postępowainie.

AVieniy imteneyem irnego Dcetajnego Monarchy, 
którema: diobro Wti^e lezy na sercu, 6kieruję me 
dążenia ku feirru, aby według najlqi,szych sit la- 
goidizić daloj 'Ciężkie ramy, zmianę Ikrajo-wi w-ojną, 
i po;>i:Orać dalszy pomyślny rozwój tego kraju.

Zwracam się do Was wszyal/kich o poparcie mnlo 
w tej mraicy: odinuście aię do mnie z petaom zaufa­
niem. __  O. i k. igonerał-giubeinaitor wojskowy K;i-
rod K u k, wbrojmistrz polny, w. r.“

Przepustki dc okupaeyi austryackiej. Z Lodzi 
donoszą: - Według ostatnich rozporządzeń władz 
policyjnych łódzkich, mie będą już wydawane pa 
szporty, uprawniające do podróży a okupaey nie­
mieckiej do austryackiej i Ausuro-Węgier Paszpor­
ty te wydawane będą tylko w wypadkach wyjątko­
wych. Natomiast wprowadz-ctne zostały dla podróży 
do okupaeyi austryaeiki. -węgierskiej przepustki po­
graniczne (czerwonego -koloru) .na 28 dni. Oplata 
wynosi £ marki. A >y otrzymać taką przepustkę, 
należy złoż\ć w piezydyum policyi prośbę z wy- 
s.zezcgólnicnicni celu podróży.

Działalność izh handlowych niemieckich na 
terenie Królestwa Polskiego. Podług i aportu zaiza- 
du fydi  instytucyj, rozwija się bardzo pomyślnie. 
Ogólny dotychczasowy obrót i'irm niemieckich z 
polskicmi, za pośrednictwem Izb, wynosi z gorą 
10 milionów rubli; prócz tego Izby rorganizowały 
w Polsce przc-szło 200 reprezcntaeyj dla firm nie­
mieckich. Obecnie Izby olrzymują listy zamanięte 
bez cenzury, a depesze mogą zawierać więcej, niż 
15 wyraizów. Inkaso,wame ńjnleżńpści rówmież idzie 
zadowralająoo. Zarząd wyraża nati.zieję, że i po woj­
nie stosunki z firmami polskiemi będą bardzo oży­
wione.
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Krakowianie w Królestwie. Z R. dOmia, donoszą, 
te  w tych in iach  xi ystąpiry łam z konoeaitcm p. 
Irena S o 1 e k  a, ^rtystka teatru krakowskiego i p. 
Stelarna D ł u g  o s i  o w s k a .  śpiewaczka.

W  Piotrkowie ogłosił sze.eg odczytów o fcwe- 
8 ty ach wychowania publ cznego prof. utuw. Jagiell. 
dT Maurycy S t r a s z e w s k i

Z e  f a n  e t a ;
Liczba studentów na wszechnicach aust"yickich

pmzedoiawia się następująco: w Wiedniu 4518, Ins 
fonucku 58p Grazu 784, memu ckiej w Pradze 670, 
czeskiej w  Pradze 2328, w Krakowie 1447, Lwo­
wie 1102, Ozemiioiwwaoh (-wydział teoicg. tylko) 
94. Razem było staóhaczy 11.530. Wedle wydzia­
łów było na toołogioznym 1261, prawmiazyiin 3954, 
lekrjrskim 2600, filoz-oficanyim 3715. Słuchaczek jest 
na lekarskim wydziale 825, na fik*z oflcrznym -zaś
1118 Bwyxm»jnyoh i 5t»5 nadzwyczajnych.

Kościół katolicki w Rosyi. Prasa piotrog ludzka, 
polska i rosyjska, omawia wniosek i zraesieiue w 
Rosyi ograniczeń wyznaniowych. W DurrJe r.ło- 
żyli posłowie już przed pewnym czasem wniosek 
prawodawczy w sprawie zniesienia ograniczeń, 
krępujących dotąd wyznanie rzymsko-katolickie i 
udzielenie Kosciołow i katolickiemu pewnych praw 
w dziedzinie życia kościelnego. Autorowie wnio­
sku, z nieyatywy ks. M a c i e j e w i c z a ,  propo­
nują znieść pewne ograniczenia wyznaniowe, mię­
dzy inneui uznać, że osooy różnych wyznań mają 
prawo do obrzędów ślubnych, chrzczenia dzieci 
dowolnie według porozumienia między sobą za- 
wartego w kościele jednego z wyznan, do których 
należą, że określenie języka ojczystego uczniów 
przy wykładach religii w szkole należy wyłącznie 
do rodziców, lub opiekunów, nie zaś do władz 
szkolnych i policyi, jak dotąd, dalej uważać za 
św iadomych katolików od dnia faktycznego przej­
ścia na katolicyzm osoby, które zawiadomiły wła­
dze dyece^yalne o s.vem przejściu na katolicyzm, 
lub wyznawaniu zasad Kościoła katolickiego po 
dniu 17 kwietnia 1905 roku, chociażby bez wyko­
nania formalności, przepisanych przez okolnik spe- 
cyalny. Wszakże osoby takie winny złożyć odpo­
wiednie deklaracye władzom guhemialnym, przy- 
czem deklaracye mogą pochodzić od całej rodzi- 
ny, podpisane przez jej głowę. Katolicy mają pra­
wo zakłauania nowych klasztorów, towarzystw re- 
ligijnych i bractw parafialnych W.eszcie wnio­
sek przewiduje wyasygnowanie na potrzeby Ko­
ścioła Katolickiego sum, które przestano wypłacać 
bez powodów uzasadnionych.

Nikt nie wie jednak, jaki los spotkał, czy m<i 
jeszcze spotkać powyższy wniosek, z tego też po­
wodu prasa pjta, w jakiem staayum znajduj'e się 
rozstrzygnięcie i załatwienie tej 6prawy.

Polacy Petersburgu. „Nowoge Wiremia'1 do­
nosi-, że rosyjskie ■minh.teryum oświaty wLinliŁo 
puzwoieraa właścicietee gitanazymm żeóukiego w 
Rydze, p. A. J a s t r z ę b s k i e j ,  na otwarcie w 
Prterabuiigu kursów peRgogiczinych języka poa- 
dkiego iz artCematem przy kursach Himasterauwo 
(wazetlafco ucłiylito się otd udaieienia na razi u kur­
som p. Jastrzębskiej jaikiiehkolwiek praw, -pnzy- 
ezem izannawzj ło, że prawa mogą być nadane kur- 
Bom l-opdano w przysafoścd, jeśli będą one zoigani- 
aowace na postawach, które -ustanem rone zostały 
dla kursów -podagopcrznych, mających na c-eilu 
pr-zygoj owamie namazy ciuli i nauczycielek języków 
norw-icżytmych w szkołach średnich, rtae? pclska 
w Petersbu-igiu komentuje roepotrządlzenie cńmste- 
ryaine jako ut-oseoe mtość w poetępowasAu Rosyai
♦wobec k.t6ryim tizdkomo pafŁypaia-je ai<:
pewne ustępstwa, lecz jednocześnie paraliżu ie się 
je praee tak daileko idące „-ograniczenia'4, że Łra- 
cą -wazeilkie rznajdzemie.

1'ewlzya wszystkich OigaaBZdeyi pomocy dla 
wysiedleńców. Moskiewskie i kijowskis piwiuia o- 
traymały z Petersburga depeszę treści nkstępnją- 
cej: „WoDec p "k porządków w groćbieósKim komi­
tecie nbywateLkim prezes gabinetu roty jakiego 
S t n e r m e r  polecił zairządruć ogólną rewi-zyę 
wszystkich organozacyi .pomocy dla wysiedleńców". 
Gażury pilskie mustamajwiają się m d tern, czjby i 
.w tak human-iitamych ‘ istytu-cyaoh wojennych jak 
Komitety dila wy siedleńców, miały panować osła- 
wiunie „nieporządki rosyjskie".

Koncert na rzecz ofiar wojny w Polsce Ze 
oztokloutau dr WŁ R a b s k i  telegrafuje do 
, Dzdeisndka doznań dkk go" pod datą 12 to. m - 
„Woz^raj odibvł się tuug widM kmcncrt na nzecz 
ofiar -wiojny iw Rolsce W  spamiały wy kład o dfoega-ch 
i  przyszłości Polski wygłosi! wybitny i istorylk kul 
iiury Antoni Nys t r ó i m.  Pubdkraność liczna bar- 
(dtzo zeorana dziękowała owacyjnio prał agentowi

Och ona Medyolanu przed atakami powietrzny­
mi. Włoskie dzienniki doooezą, że koło Bergaimo 
w Ponte sam Piętro urządzono wielkie lotoiskj 
./-ojskowe dla odpierania ataków powiutirznych na 
Bnrgamo i  Mtoyouan, tudzież jako podstawę -wła 
anej oifemywy lotniczej.

Prezydent policyi przeciwko zbytkowi. „Tagli- 
che Rundschau" donosi: Frezydent policyi w Mo­
nachium, bar. Bruudher, wygłosił ma pewuom 
zgromadzeniu publicznem mowę, potępiającą zby­
tek i wystawnosó w czasie wojennym, Żołnierze —

Cmentarz kowelski.
(Kurespondencya „Nowej Reformy” .)

(Nieco o śmierci na polu bitwy. — ?cłmerz grze­
bie żołnierza. — Cmentarz i jego oddżwierny. — 
Mogiły polskie. — Cmentarz niemiecki. — Mugiła 

„Franka" Gibalskicgo).

Za zezwoleniem wojennej 
kwatery prasowej.

Pod ołowianem nieioe-ni las krzyżów. Przynie­
siono tu ciała-, które z napięcia najwyższego 
ekstazy, z rozkołysania potężnego czynu —  
przeszły nagle w stan bezwładu niepowiąza­
nych z sobą atomów —  w stan bierny: cichej... 
i czymny: -rozkładowej śmierci. Przeskok nagły, 
niespodz’ iwany, przeskok, o którym wspomina­
ją słowa starej modbtwy i o którym od wiekó w 
marzą s< rca tęsk-nr«tą rycerską objęte. Stawała 
się ta śmierć nagła, jak krzyk orła, padające­
go  z wyżyny, niespodziewana, jak śmigły, a 
nieustępliwy .powiew orkanu, (słoneczna, jak 
słońce samo. Jeszcze ucho czynu nie zamarło,
jeszcze żyje czyn sam. a juz twórca jego __
człowiek —  aJabastrowem czołem ryje piach 
stratowany pobojowiska lub —  nieczuły, spo­
kojny, urąga popłochowi pożogą woiny ogar­
niętego meba. Jeszcze, szeleszcząc groźnie, leci 
ł-wina, łamiąca opór kamieni, na swej drodze, 
t-iw a jeszcze rz&t potężny, a ten, który to spo- 
w odor ał cichy, obojętny na sypiące się ra­
kiet iokry, p wsfcrzyma ny gwałtownie w swym 
pędzie naprzód, kładzie się w  łoże trumien .

mówił ^rezydent—  u„ ażają ewoje walki za Dój
0 wyższe dobra, o kulturę i uszlachetnienie K a ­
żdy  z nich doznaje przyarego uczucia, gdy widzi 
w  ojczyźnie rzeczy z tern sprzeczne. Znosić mo­
żna chętnie trudy dla przyjaciół wstrzemięźliwo­
ści, umieramy chętnie dla idealizmu niemieckiego, 
ale t r u d n o  p o n o s i ć  o f i a r y  d l a  l i ­
c h w i a r z y  i b o n w i w a n t ó w ,  dia samo­
lubnych i  powierzchownych łowców radości i dla 
s ę p ó w ,  11 a p r ó ż n y c n  k o k i e t e k .  —  
Przeciwstawiam następujące widoki: Muzyki po­
południowe w kawiarniach, gdzie wystrojone mę­
żatki, panny i dzieci opływają w  używaniu —  
z drugiej strony 4 do 5 tybięcy żon bo jow im ów  i 
rękodzielników, które aa targowicach już od gadz.
1 po północy gromauzą się, ażeby wczesnjun ran- 
Kiem nabyć kawałek mięsa za cenę dla nich do­
stępną, Wymienić także muszę niektórych bonwi­
wantów, którzy zdołali udowodnić, że są konie­
czni na swoich cywilnych posterunkach, a trudni .1 
się polowaniem i rozmaitenu sportami. Posuwano 
się o to, ażeby ci panowie poszli do rowów strze­
leckich.

Alired Dreyfus komendantem anyieryi w Pary­
żu. Dzienniki paryskie donoszą, że major Alfred 
D r e y f u s  zainianuwauy został komendantom ar- 
Łyleryi w jednym a sektorów twierazy paryskiej.

Mianowania w Legionach polskich Por. Józef 
W i m m e r, oficer pionierów 3 p. p. Legionów pol­
skich, został -mianowany kapitanem komendant/ m 
w IX. kiasie rangi.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego. -

W  poniedziałek, dnia 15 b. m.: »Car Samozwa- 
niec«; przedostatni występ dyrektora Solskiego. " 

Repertoar miejskiego teatru ludowego. ~
Wtorek: „Dama d«voru“ .

Obchody 3 Maja 
w Królestwie Poiskiem.

Częstochowa. Przygotowaniem uroczystego ob­
chodu 3 Maja zajął się komitet siedmiu z p. Wi­
ktorom Jabłońskim na czele, organizatorem zaś 
byl poseł do Dumy ks. kanonik Fulman. O ran- 
nej wczesnej godzinie Rynek nowy zapełnił się 
niezliczoną liczbą delegaoyj Towarzystw i insty- 
tucyj, oraz szkół, które przy Dy ły ze swemi orkie­
strami. Na odgłos dzwonów o godzinie 8Jd rano 
wyruszył uszykowany już pochód ze bztandarem 
naiodowym, niesionym przez p. Kopydłowskiego. 
Otiyieialy pochód szkoły elementarne i średnie, 
dalej ducnowieństwo katolickie i protestanckie, 
rabin z kanałem, rada mń jska »in oorpure«, de- 
lcgacye insi ytucyj, Liga kobiet ze sztandarem, 
bractwa i cechy. Pc chód 'zamykały oddziały stra 
ży ogmowych.

Pochód krążył prawą stroną alei N. P. Maryi 
wzdłuż udekorowanych zielenią, kwiatami i dywa­
nami domów do Starego parku, gdzie w klombie 
śiodkowym zasadzono dąb pamiątkowy. Puświę- 
cema dębu dokonał ks. kanonik M. Sassałski. Po 
tym akcie pnehod skierował się już pod mury kla­
sztoru przed ołtarz szczytowy, gdzie O. Romuald 
w asystencji wszystkich Paulinów odprawi] mszę 
świętą. Po mszy wygłosił kazanie ks. kanonik 
Fulman. Zgromadzone tłumy trzykrotnip wzniosły 
na wezwanie kaznodziei okrzyk: »Niech żyje Pol­
ska*!

Pochód powrócił do miasta, a poszczególne dele-
I - -acye uaałj się je >cxe do kofc i  j la  e-v i, pelick ir
go i do synagogi, gdzie odbyły się uroczyste na­
bożeństwa.

Frasa na dzień 3 Maja wydała świąteczne nu­
mery z orłami, białymi. Sklepy były przez cały 
dzień zamknięte, a sądy nieczynne.

W  miasteczkacn i osadach okolicznych, jak: 
w K ł o b u c k u ,  K a m i e n i c y  P o l s k i e j  
i B o r o w n i  odbyły się również uroczyste ob­
chody narodowego święta. -

Skierniewice. Miasteczko tutejsze wsławione 
zjazdem trzech cesarzy, letnia siedziba cara z par 
łacmn i parkiem stumorgowym, który byl kiedyś 
własnością arcybiskupów gnieźnieńskich — poraź 
pierwszy obchodziło w sposób uroczysty i mani­
festacyjny wiekopomną rocznicę majowej Kon- 
stytucyi. Cudny ranek powitał miaeto w odświę­
tnej szacie. Składy katolickie pozamykane, a w 
ulicach i w rynku balkony w godła narodowe i 
orły białe na tle amarantowbm przystrojone ko­
biercami, obwieszone i w zieleń umajone. Kościół 
pełen ludu strojnego, z miasta i por.iatu, brzmi 
śpiewem. Po nabożeństwie wychodzi procesya 
z pieśnią „Serdeczna Matko", potem rozlega się 
pieśń „Kto się w opiekę". Przed kościołem stavra 
szyk procesyjny. Najprzód chorągiew amarantowa, 
z białym srebrzystym orłem, dzierżą dwie panien­
ki w granatowych sukienkach, z blado niebieskie- 
mi, białym puszkiem obszytemi rogatywkami; 4 
inne panny w takimże stroju trzymają 4 od chorąr 
gwi zwieszające się wstęgi. Tuż za niemi sędziwy 
kapłan, otoczony strażą pożarną, z narodowemi 
odznakami przy piersi, za nim dwa rzędy dzieci 
ze szkół miejskich, z ochronek w białych kapelu-

ne, z białych, sosnowych dksek przygodną nie­
raz ociosane ręką. Jeszcze skrzydła, zda się, 
łopocą, jeszcze istnieje powiew dumny, koły­
szący -dzwony: piiersi ludzkie, jeszcze sztandaru 
barwa, c:eonno-amaramtewa, krwią w  oczy plu­
je — a ten —  winowajca trwających, grzmią­
cych wcit 7. jeszirze wydarzeń: —  tego gromu i 
dewu i rozkołysania i rozjarzenia świąteczne­

go, już się skry' pod i o „i, -rzclmię ziemi i pla­
skiem i gliną ciężką i  wilgocią się okrywa. —  
By nie widzieć moba ołowianego nad sobą.

Iści się w tych wypadkach śmierci tragedya, 
a może piękno niezrównane —  wielkość i na­
głość przeskoku od najdumnieiszych wirohów 
w głąb niezmierzoną otchłani. Czas tu się irie- 
rzy na sekundy' nieraz, na minuty —  godzi­
ny... Śmierć momentalna na polu chwały, lub 
konanie szybkie na tem polu —  w  wąwozio 
jakimś, -na miejscu opatrunków cm, na noszach, 
niesionych przez ręce kolegów, na pierwszym, 
lepszym, zarekwirowanym z torzega drabinia­
stym wozi o, w s-zpitaJu polowyiii —  wreszcie...

Przed chwilą ,’eszcz^ —  pnzed sekundą, przed 
tym czy innym kompleksem minut lub godzin, 
ręce żołnierza polskiego wyciągały się po zdo­
bycz wielką, nieogarnioną ■—  po łup piersi i 
■serc nieulękłych, w  lycerskim zawodzie zahar- 
towanycn: po słońca i piękna okruchy jasne, 
rozpylone w czynie, a teraz już te ręce rozkła­
dem objęte, z ziemią, z martwym konglomera­
tem atomów się jednoczą.

Żołnierz grzebie żołnierza. Ręce —  takiesa- 
me, jak i tych, co odeszli, żądne słońca i wal­
ki, gizebią doły, trumny robią, piach i glinę 
wilgotną sypią, małe kopce wznuszą i  stawła-

fl-ach, rzędy j«ssrawo ibi , ch dziewcząt, poza 
niemi obywatelstwo. Pochód mszył z pieśnią na 
ustach ku rynkowi Muzyka zagrała- „Beże coś 
Polskę", a pochód rozciągnął się r długie rzędy, 
strojne w barwy narodowe. Kilkanaście chorągwi 
kościelnych i cechowych, niesionych wysoko, na- 
dawało całości cechę poważną. Z echem nieśni: 
„Z djmem pożarów", pochód zwoL.a utonął w ko­
ściele.

Raszyn. I  historyczny święcił uroczy­
ście 125 rocznicę Konstytucyi 3 Maja. Uroczystość 
rozpoczął pocnod z przed kościoła, na czele po­
chodu postęp°’ 'ały tzkoły i ochrony z okolic Ra­
szyna. Ludność ze wzruszeniem towarzyszyła ce­
remonii ro/.włmę ia pięknegu sztandaru, będące­
go własnością rodziny pp. Ska^zKowskicb

Pochód zatrzymał się dłuższą chwuę przea ngu 
rą, postawioną na miejscu, gdzie skonał po odnie­
sionej ranie Cypi j m odebski i gdzie uczestnicy 
pocnodu oumówi i za duszę bohatera „Wieczny 
odpoczynek". Pod figurą Matki Pnekiej, postawiona 
na pamiątkę poległych na, polach raszyńskich 
również zmówiono ,Wieczny odpoczynek", poczem 
odegrano liymn „Jesseze Polska nie zginęła". Po 
pochodzie, w pięknie przybianym lokalu szkoiy 
raszyńskiej p. JaI) koster odczytał historyę Kon­
stytucyi 3 Maja, puczom dziatwa szkolna, pod kie- 
, unkiem p. Machr^ówuy, popisywała się dekla- 
macyą utworów okolicznościowych. Cały obchód, 
który zg ro m a d z ił  w Raszynie bardzo licznych mie­
szkańców okolicy) miał charakter uroczysty i pod­
niosły. _  '

Łuków, uzień 8 Maja miasto onchoaziio uroczy­
ście. Po nabożeństwie w kościele po Bernardyń­
skim odbył się pochód, z udziałem delegacyj 
;mio i paiarij sąsiadzi î Ji, cechów, stiaży ognio­
wej, s io w a r z y s z e ń  polskich i żydowskich, gminy 
tarozakonnych i dwudziesto-tysięcznej ludności 
niasta i okonc. ' _

Pochód ten, . ze śpiewem njmnu narodowego, 
przeciągną! głównemi ulicami miasta do kościuła 
po Pijai skiego, g Iz:'3 °dprawiomi została solenna 
rusza z kazaniami ok 'ńcznościowemi.

W  drodze powrotnej wygłoszone zostały dwie 
mowy z balkonów, poczem pochód po dojściu do 
Kościoła po BeiiiardyńsKiego i  odśpiewaniu „Te 
Deum" rozwiązał się.̂

Miasto było wspaniale przybiane zielenią i go­
dłami narodowemi, zn ozorem zaś odbyła się ilu- 
minocya. Dzień 3 Maja oył Łukowa dajiem. 
który na długo pozostawi w pamięci uczestników 
niezatarte wspomnienia.

i
i

ją krzyże. Następnie oddalają się, by kiedyś, 
jutro już, lub tegoż samego dnia, może tam 
na polu bitwy swą śmiercią lub możliwością 
śmierci sprawie życia dużyć, lub (jeśli ich los 
oszczędzi), swemi żyw  cmi, wyciagającemi się 
do słońca rękami, poległym 'towarzyszom bro­
ni ostatnią przysługę i hołd należny oddawać., 
Ciężki to, choć dostojny udział służyć kolejno 
życiu i śmierci i w dodatku widzieć imd sobą 
ołowiane niebo. Tak było w  wielu miejscowo­
ściach podczas przemtrszów wojsk, bitew, łub 
postoju na Polesiu. Tak było i w  Kowlu.

*

Stary jest ten cmentarz kowelski! Rozsiadł 
się i tearósł na p łaszczyźn ie , wyolbrzymiał ko­
sztem ofiar wojny, z osady nieznacznej w  mia­
sto się zamienił, den, poza dan ne gTanice swe 
wybujał,, w  pole zmierzył i posiadł je; zwycię­
żył, anektując w rezu ltacie  łany, na których 
przedtem zboże rosło. —  Nieznacznem ziarnem 
śmierci nowe połacie zasiał.

Mogił nowych, świeżutkich mogił, od poprze­
dnich różnych całe szeregi wykwitły: mogił żoł­
nierskich.

* Kto zwycięży wolnym ędzie —  mów stara 
śpiewka —  a kto umarł wolnym juz*. Dlacze­
góż jednak -nad tym cmentarzom zawisło to 
ołowiane niebo?

Schylamy głowę przed łażdą  taką mogiłą 
żołnierską —  mogiłą szczęśliwszego, czy mniej 
szczęśliwego kolegi...

Cmentarz kowelski dzielił się dawniej na 
dwie części —  prcwesławią i katolicką. Po­
między niemi byl dawniej parkan, który zcizezł 
obecnie. Dwie gromady mogił: prawosławnych

Pruces Rogera Casoinenta. -
Dzii nu stanąć Roger Casara&wt, Irlandczyk, 

przed sądem angiciskum, ^skarżony o zdradę 
sta,.u. L iczy on ia.t. 52, wysoki, szczupły, sym­
patyczny, cichego, wstrzeinięźliwego charakte­
ru. Jest synem rotmistrza i za miodu podróżo- 
w?ł wiele po Airycu jako myśliwiec, badając 
z po mia -rządu angiclekiego etnogradcznc i 
gospodarcze stosunki Afryiu środkowej i Kon- 
ga . On pierwszy odkryj, -chorobę spiączlci, pa­
nując) j w  tych ki ijacn. ZkLiałał baidzo wiele 
dia u-Len-ia niedoli murzyno-w konge bel-g'j- 
iskiego, opisując y  w  awocii sprawozdaniaci/do 
londyńskiego urzędu spraw zagranicznych. Po 
20-letniej działalności w  Afryce zoutał posiany 
do Brazylii dla śledztwa w  sprawie znęcań się 
nad ludnością tubylczą przez przedsiębiorców 
angielakich. Rząd nagrodził jego usługi wynie­
sieniem go do stanu szlacheckiego i wysokiemi 
odznaczeniami, z  których jednak Casement 
zrezygnował, wystąpi >vszy w  r. 1913 ze służby 
angielskiej.
_ Poświęcił się toiaz wyłącznie Irlandyi i stał 

się jednym z jej narudu-wych przywódców. Z 
początkii m woj-r.y wpłynął na to. ze rekrutacja 
angielska w  Irlandyi niedopisala; zamiast spo­
dziewanych 400.000 do 500.000 rekrutów, ‘zgło­
siło się ty iKo 80.000. w  połowie takicii, którzy 
już w Wujsku służyli. Daiisza jego działalność 
doprowadziła do tego, że, jak twierdzi Case­
ment, rząd angielski kazał go  sprzątnąć przoz 
swego ambasadora, norweskiego Findlaya-. U- 
niknąwszy zamachu, przebywał Casement w 
Niemczech.

Obecny udział Casememta “w powsta-niu ir­
landzki em przedstawia się dość tajemniczo. 
Wylądował w  Kufry -na wybrzeżu i-riandz-kiem 
i zesrał niebawem schwytany i aresztowany. 
Sprawozdawca iT;mesa« w  liście z Kerry opi­
suje całą tę wyprawę Casementa jako roman­
tyczną awanturę, z  gory pozbawioną szans po­
wodzenia-.

Wybrzeże Banna —  pisze —  jest to długa 
na G mil piękna smuga piasku, kończąca się 
na południe w aorcie B; rrowa, który ten pas 
lądu oddziela od wyspy Fenit. -Jest to wspania­
ła okolica, ale miejsce lądo wnicze fatalne, bez- 
drożne. Samochód, którym jechałem, ugrzązł 
w piasku daleko od wybrzeża, resztę drogi 
musiałem wertepami piaszczystemi odbyć pie­
chotą. Tu, o brzasku dnia, w piątek wielkano­
cny, c dkryto wyprawę Casementa. Pewien ubo­
g i chłopek, który poszedł na w y brzozę zbierać 
wyrzucone przez morze szczątki, zauważył na­
gle kołysaną przez fale iódź dziwacznej budo­
wy, pustą i napełnioną ao połowy wodą. Czte­
ry wiosła były pozostawione własnemu losowi 
Wyciągnął łódź na ląd i przymocowując ją do 
brzegu, spostrzegł na jej dnie szpadę w  pochwie 
Chłopina zwęszyi w tem  wszy^tkiem coś po­
dejrzanego i  udał się natychmiast do odległej
0 kilka mil stacyi -policyjnej w Ardfest, aby do­
nieść o wypadku. Wysłano stamtąd natych­
miast tozech policyantów; jeden pozostał przy 
lodzi, a dwóch z wachmistrzem na czele wybra­
ło się 'na poszukiwanie nieznanych pasażerów 
tajemniczej łodzi. Sp-utKali cnlopa, który opo­
wiedział, że po-za pagórkami piasczystomi wi­
dział trzech ludzi; inni chłopi opowiadali o ta­
jemniczym automobilu, który wioząc pięciu łu­
dzi popędził ku Tralee. Wróciwszy do łodzi, 
zacządzciic gorliwe badanie śladó w stóp ludz­
kich ria pia.=ku i przy tej sposobności żnalezio-

uno » cornora delicłi«  pierwszorzędnej podejrzli­
wości: trzy rewolwery, zapas amunieyi, trzy 
lampki elektryczne, szyfrowane notatki i zielo- 
no-zlotą flagę republiki simeinistów. 1

Natychinast podjęto pościg, po piiasczy- 
stym terenie bardzo trudny, jednak po parumi- 
łowyrr marszu, z gąszczy kolo starego forto, 
wydobyto schowanego sir Rogera Cascmenta. 
Wachmistrz, dowodzący poszuKiwa-niem, oczy­
wiście nie wiedział, kogc ma przed sobą. Schwy­
ta ny usiłował z wachmistrzem 1 dyspufować, 
twierdząc, że ina prawo spać w gąszczu, lecz 
gdy wachmistrz powołał się -na piawo wojenne, 
więzień nie stawiał oporu i dał się zaprowadzić 
do baraków Tu oświadczył, że się nazywa Ry- 
sza rd Morton i  podał zmyślony angielski adres. 
Zaczęto jednak twarz jego porównywać z foto­
grafiami osobistości politycznie podejrzanych
1 odkryto w  nim Caseimema, co prawda gładko 
ogolonego. Uwieziono go i mała, bielona izdeb­
ka OTdynansowa w  barakach Ardfest stała się 
historyczną. Wnet nadszedł drugi polieyant 
z resztą spiskowców'. Taki był koniec tonalnej 
historyjki w Kerry.

Oo się tyczy wyłowionej łodzi —  upowinda 
sprawozdawca uTimesa* —  to widziałem - ją 
na własne oczy. Jest to silna, płaska łódź, naj­
widoczniej do specjalnego celu skonstruowana. 
Zupełnie nowa, szara, bez żadnej gracy, w  for­
mach, długa na 12, szeroka na 4 3topy, ma dwie 
ławki, cztery krótkie wiesia, jest bez dzioba i 
steru. Dwie jej właściwości są uderzające: mi, - 
przód oprawiona jest w  otręcze gumowe w  for-

i katolickich i krzyżów na nich wyrosłych, 
krzyżów identycznych, gdyż na całym Woły­
niu znany jest tylko jeden typ katolickiego 
krzyża —  zespoliły się z sobą. Płotu niema —  
więo cóż zespoleniu przeszkadzać imoze? Pozo­
stały tylko napisy na krzyżach różne, o odrę­
bnym charakterze poszczególnych mogił świad­
czące.'Zresztą i nap^y te, polskie i rosyjskie, 
wikłają się z solą, tak, jak wiele rzeczy wikła 
się obecnie w  Polsce. Lecz nietylko teraz! Znać 
i dawniej, gdy wojny nie było i płot jeszcze 
stał, ścisłego rozgraniczenia dwóch domen me 
było-, gdyż —  obok katolickich mogił spotyka­
my prawosławne.

K onf-rontujemy pierwsze nasze powinzeho- 
yne wrażenia z zeznaniami wiarygodnego 
świadka, stróża obydwu części '-m en tarza: pra­
wosławnej i katolickiej, starucha, uśmiechające­
go się wyjątkowo grzecznie pobłażliwie. —  
Katolik, Rusin, mówiący po polsku, jest jako­
by żywem świadectwem powolnego zacierania 
się różnic narodowościowych i religijnych, n.e- 
pogłębionych niefortunną pracą agitatorów. —  
Jest jakby dowodem mr żliwo-ści wsnółżycia 
niekłótliwego dwóch narodów, dawniej, ongi, 
dobrowolnie w jedne i tesame ramki wspólnej 
państwowości się zamykających. Jest dla nas 
żypym , chodzącym jymbolem tej niepożytej po 
dziś dzień treści, która, jako fundament kiepski 
legła unii horodelskiej i lubelskiej.

Niestety bliższe poznanie bram i spokoju mo­
gił cmentarza jest ni, tylko symbolem, nietyl­
ko dowodem prawd historycznych, lecz i czło­
wiekiem i  jako człowiek ułomnym Ł mylnym. 
Nauczył się odróżniać wyznanie umarłego je-
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mie pneumatyki, zapewne w tym celu, aby wy­
trzymać wszelkie uderzenia i ewentualnie prze­
szkodzić zatonięciu, lub też aby umożliwić 
znaczne ober ii mie na malej przestrzeni; prócz 
tego na łodzi wzdłuz ścian znajdowała się ko­
mora z cynku, czy z  aluminium. Zupełnie nie­
zgrabny i dziwaczny statek, niezdolny do jazdy 
wśród silnych fal zachodniego wybrzeża Irlan- 
dyi. _

Jaki cel mogli mieć ci żle ^zbrojeni spiskow­
cy? Czy może Casement spodziewał się, że na 
wybrzeżu powita go armia sinfeinistów, której 
on wręczy przywieziony sztandar? Wszystko 
wskazuje na to, że Casement pomylił eię o 24, 
lub 48 godcin. Gdyby byl przyjechał w niedzielę 
zamiast w piąteK, byłaby go powitała procesya 
sinfeinistów.
‘ Dalszeiu ogniwem w  łańcuchu poszlak było 

znalezienie Koło Kilłorghin opuszczonego sa- 
mociiodu i wyłowienie opodal z wody ciał 
dwóch sinfeinistów, którzy widocznie mieli po­
czynić jakieś ostatnie przygotowania, lecz 
wskutuK nieostrożnego obchodzenia się z sa,- 
mcchojem wypadli z samochodu w morze i uto­
pili się.

Najmniej prawdopoaooną jest YYoioja, zu Ca­
sement i jego towarzysze wylądowali tylko w 
celach wywiadowczych i dopiero wracając z re- 
konensansu, nieświadomi żeglugi, zostali, po­
chwyceni przez morze i dostali się jaK szczury 
w pułapkę. Suknie Casementa podczas uwię 
żienia go były zupeinie przemoczone. Inna znów 
wersya powiada, że tego samego dnia do Tra­
lee przybył samochód ciężarowy, a jego pasa­
żerowie kupili sobie gotowe ubrania za złote 
pieniądze angielskie, który-cK 'o  mieli przy 
sobie.

Tak opowiada sprawozdawca »Timesa«. —  
Oczywiście rząd angielski dziś zapewne ma już 
pełniejszy obraz działalności Casementa. Jeden 
z telegramów donosił, że w  procesie ma ode- 
gTić pewną rolę badanie stanu umysłu więźnia; 
być może, że rząd angielski będzie się otarał 
postąpić tak, aby nie drażnić opinii publicznej 
Irlandyi i nie wydać się zbyt surowym w  opinii 
Europy.

Teletenltoie i J czm
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Oszczerstwa prasy rosyjskiej.
Wiedeń. Z wojennej kwatery piasowej dono­

szą: Dz,, nnik rosyjski »Riecz<. z dnia 2 maja] 
donosi, że wśród armii ks. L e o p o l d a  ba­
warskiego ^oficerowie ausLyaccy z  powodu a- 
działu w  bitce między wojskiem austryackim 
niemieckim skazani zostali przez -sąd polny ?,u- 
stryacki na karę śmierci, podczas gdy ofice­
rowie niemieccy otrzymali tylko kary dyscypli­
narne, co w  szeregach austryaekich wywołało
0 ezadowolenie i pomruk*.

Zacytowany powyżej dwie nnik popadł przy 
tej sposobności znów w błąd tak często popeł­
niany przez dzienniki'^rosyjskie w  eiągu wojny, 
mianowicie, że wskutek nieznajomości stosun­
ków panujących wśród naszycn armii sprzymie­
rzonych przystosował historyjki rosyjskie,- dc. 
nas. Ponieważ bitki między oficerami •rosyjski­
mi może Się wydarzają, sądził redaktor dzien­
nika rosyjskiego, że i u nas i wśród wojsk
sprzymierzonych podobnie się dzieje i wymyślił 
wedle wzoru rosyjskiego wzmiankowaną po-

1 wyżej naiwną bajeczkę, która następnie w roz­
maitych -wersyach i w rozmaitych przez Ro- 
syę utrzymywanych dziennikach w  krrjacb 
nieprzyjacielskich oniegała. Zaprawdę piasai 
rosyjska zdaje się zbyt nisko cenić czytelników 
Puszkina, Turgeniewa i Tołstoja, jeżel: im po­
daje jako strawę takie awanturnicze historyę.

Z parlamentu szwedzkiego.
Sztokholm. Sucyalni demokraci wnieśli w 

parlamencie wniosek celem doprowadzenia da 
skutku ściślejszej współpracy rząai i  parlamen­
tu w  sprawach poUtyki zagranicznej, tudzież w  
sprawie ograniczenia pojęcia tajemnicy wojsko­
wej. Pierwsza Izba odrzuciła wniosek , zgo­
dzie z  uchwała komisyi konstytucy inej. Drugą 
Izba natomiast wniosek p~zyjęła. Ponieważ w  
ten sposób obie Izby powzięły odmienne uchwto 
ły, wnioski przez upadły.

Czas letni w Danii.
Kopenhaga, Parlament duński przyjął usta* 

wę, dotyczącą wprowadzenia czasu letniego w* 
Danii. i

Odpowiedzialny radrktan
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dynie po napisach, gdyż —  jak rzekliśmy —  
wszystkie krzyże na Wołyniu są równe. Ube- 
cnie zdczoryentowany jest nieco. Przyszła no­
wa formacya mogił —  zaiegła i w jednej i w 
drugiej części cmentarza; . podbojem nagłym 
objęła nowe dziedziny, łamiac dawne granice 
cmentarza. Wśród tych nowych, żołnierskich 
mugil, są napisy nowe, po wsze czasy, od 
wszystkich poprzednich odmienne.

Czytamy chciwie napisy. Wśród iych n i- 
wych, świeżych, wyszukujemy te, które ma.ą 
.lapisy polskie. Tyle jednak rzeczy jest obecnie 
za wikłanych w Pclsce! Tyle zjawisk skompli­
kowanych, tyle formułek, żądających popra­
wek. Wobec nie uprzedzonych ubserwacyj, wo­
bec tylu a tylu bolesnych doświadczeń upa­
dają stare dogmaty, bankrutują recepty i sche­
mat/ mądrości życiowej Już pierwsze bliższa 
zetknięcie Się z cmentarzem przekonuje nas o 
błędnem założemu cmentariika.

Czytamy chciwie... *
Na krzyżach, których świeżość ma zagasła 

jeszcze, na poprzecznych pachnących żyw ' :ą 
deseczkach odcyfrujemy czarne zgłoski —  w1 y  
żące się w  słowa —  w  imiona i nazy.dska —  "W 
daty —  w  zdania całe: —  źródł: myśli i uczuć 
zagmatwanych, jak to niebo ołowiane, zawb 
słe nad cmentarzem —  na kresach Polski...

25 marca, miejsce postoju K i meruhj 1 Bry­
gady Leg. Pol. w  >k. nast.)

Bolesław Zygm. Zborowski,

— ni *
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